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K O  M I T  E  T
Ustanowiony do żywienia Ubogich w Krakowie

Zawiadamia l i tościwą publiczność iż z dniem 1 
Lutego to jes t  we W to re k  rozpoczyna się w  R e ­
fektarzu Ot) .  F ranc i szkanów o godzinie 1 [%  rozda­
wan ie  żywności  i clileba u b o g im :  w  roku bieżą ­
cym szczególniejsza baczność ..?.ŵ .pę.Q.n%' z^sfąją na 
wyśledzenia istotniej  nędzy i tym tylko karty upo­
ważniające do pobierania żywności  i ehlebu wyda­
ne zostały którzy żadnego sposobu do u trzymania  
się nie iuają. LMa innych zostają bilety kupne,  k tó ­
re j ak w przeszłym roku sprzedawane  będą codzicn- 
ni,s * w .yjeciein dni Niedzielnych i świą t  w handlu 
vV. Bochenka.  Porcya żywności  i chluba kosztować 
będzm gr poi 7 żywność zaś bez cbleba gr. poi 4 

Krak ów  dnia 20 Stycznia 1848 r.
Prezydujący 
Fr.  W ężyk.

-~ W iedeń  20  Stycznia. —
Jego Ces. Wysokość  Arcyxiążę Pnlalyn przybył 

do Wiednia i jak słychać ma tu zabawić przez ośm 
mb dziesięć dni

Niedawno  mianowany Ces. kr.  feldmarszałek 
orucznik i dowódzca  dywizyj w T ar no w ie  w Ga- 

n ®y Baron  Wachenhe im w  przejeździć udając się 
r o w T ł ' ^ C(! s » 'cg°  n ow ego  przeznaczen ia ,  tu  zatho-  

iii ' 1® stycznia zmar ł  na p łucową  chorobę
nnrszałk .s w e 8° ż) d a - O b ad w aj  Ces.  kr. Feld- 

i h r a b i a  T'r..,H)ruczn,cy' Kar,)l Lichtms te in ,
ubbck dla choroby oczu otrzymali ur lop 

no czas »<eogra ,lic2ony> K
... , ~7~ Unia  21 Stycznia. —
yiadomose i  z Włoch  dotąd jeszcze nic są za ­

spokajające,  a lbowiem w przedsiębier stwach han- 
owych  panu je  dotąd nieufność.  Na giełdzie wezo- 

'■aj wszystkie inleressa pieniężne zaledwie były dot-  
*"ę pieniądze były w  obfi tości ,  ale nie poszły 

0 ' eg jakkolwiek  wszystkie kursa były ściśnione.

— Medyolan 17 Stycznia . —
(Dost,  A u s l r . )  ń r o k l a m a c y a  Jego Ces. K r . M o ś c i  

brzmi w  sposób n a s t ę p u j ą c y :
„My Ferdynand  I. z łaski Boskiej Cesarz A u -  

siryi i t. d. Gdy zasmucające wypadki  które nie- 
dawu cm i  czasy zaszły w rozmaitych częściach Na­
szego [.mii ba rd zk o-W enec k ie go  królestwa doszły do 
Naszćj wiado mo śc i ,  i ażeby tameczną ludność nie 
pozostawić w wątpl iwości  co do Naszych postano­
wień w tej ni ierze,  jest  Naszą w o lą ,  ażeby tejże 
bezzwłocznie  ł>yto ógłószónóin , jak mocno Mv nad 
tym stanem wzburzen ia  u b o l e w a m y , a kfóry wz n ie ­
ciła fokeya pracująca bezustannie nad obaleniem ist­
niejącego porządku rzecze. Mieszkańcy Naszego Lom-  
b a r dz k o -W en ec k ie g o  królestwa mają wiedz ieć,  że 
.Vly dobro naszych Lomburdzko-Weneck irh p rowin-  
cyj ,  lak jako i wszystkich innych części Nasz.ego 
Pańs twa  zadaniem Naszego życia uczynil iśmy;  i w 
tein usi łowaniu nigdy nie ustaniemy.  Uważamy to 
za świę tą  Naszą powinność .  Nasze L om b a rd z k o -W e ­
neckie p rowineye  przeciwko wszelkiej napaścizkąd-  
kolwiekby ona pochodz i ła ,  wszclkiemi Nam od l io - 
skićj Opatrzności  w ręce złożonemi ś rodkami za­
s łaniać ,  i silnie bronić- W  tej okoliczności  r ac hu­
jemy na p rawy sposób myślenia i wierność znacz­
nej większości  naszych ukochanych poddanych w k r ó ­
l es twie L om b a rd z k o -W e n e c k im  któregc pomyślność 
i zapewnione stosunki p raw n e  zawsze uznane były 
tak w kraju juko i zagranicą.  My także rachujemy 
na waleczność i w ie rną przychylność Naszego w o j ­
ska ,  których najwyższą s ł aw ą  było zawsze i będzie,  
okazywać się si lną podporą  Naszego t ronu a za ra­
zem b y t  p rzedmurzem przeciw' uciskom . j akie  bun t  
i ana rchią  na osoby i własność spokojnych miesz­
kańców ściągnąćby musia ła . “

W ie de ń  9 Stycznia 1848.
F  e r  d y n a ti d.

Wiadomości zagraniczne.
— Pary i  22 Stycznia. -—

Izba deputowanych uznała za ważny w ybórpa-
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na Rychcmond  de B r u s , co dotąd wielkićj ulegało 
wątpl iwości .  Journal des Debats u t r zymuje ,  że 
xiążę i xiężna Joinvi l le nie do Brazylii juk mniema­
n o ,  ale do Algieru się udadzą.  Podróż ta ma^na 
celu odwiedzić xigcia Aumale.

Dzienniki  minis teryalne to jes t  Journal des De­
bats i Consercalan', starają się w ar tykułach zb i ­
jających pogłoski o słabości  króla ,  zaspokoić razem 
publ iczność pod względem rozszerzanych wieści  o 
zmian ie  mini st rów,  jak równie  o mniemanćj  chw i ­
li zagrażającćj  spokojności  publicznej.  Utrzymują,  
że w  mini ste ryum panuje najzgodniej szajednomyśl ­
ność i ze pp. Guizot  i Ducha tel  zgadzają się we 
wszystkich punktach co do najważniejszych pytań,  
że s t ronnic two konserwatys tów nie lęka się bynaj­
mniej  rozdwojen ia ,  a rząd mający się na os t rożno­
ści , nie obawia  się niebezpieczeństwa dla spokoj­
ności publicznej .  Wszelkie zaś inne wiadomości  co 
do s tanu zdrowia króla,  dla lego są rozszerzone 
przez dzienniki oppozyc y jne , ażeby opinią publ icz­
ną oszukać,  a izbę zatrwożyć w celu zmuszenia jej 
do ważnych koncessyi ,  oppozycya za pomocą 
podobnych mamide ł ,  spodziewa się wzbudzić nie­
porozumienie  w st ronnictwie konse rwatys tów,  a o- 
becny gabinet  zwa l ić ,  dalej ut rzymują dzienniki mi- 
nis t eryalne,  że oppozycyi nie uda się wzniecić agi­
t ac j i  której tak p ragnie ,  że jej usi łowania zostaną 
b ezo w oc ne ,  że mini steryum nie obawia  się s t ron­
nictw', a lbowiem te są równie  słabe i1 niedołężne 
dzisiaj jak były w cz o ra j ,  że ministeryum czuwa nad 
duchem objaw iającym się w st ronnic twach , i że r zą ­
dowi  którego mini ste ryum składa się z dzielnych 
m ę ż ó w ,  nigdy nie braknie ś r odk ów  do ut rzymania 
porządku i spokojności  publicznej .

Obaw ia ją  się tu upadku kilku d o m ów  kupiec­
kich w Montpel l ier .

Bank F ranc j i  od niejakiego czasu wielką zacho­
w uje  ostrożność w  dyskon towaniu  \vexlów na domy 
ha nd lo w e  w depart amentach .

Żyjemy tu w czasie publicznych zgorszeń W 
życiu p rywa tne m w dziennikach ,  przed kratkami 
są dów w- izbie depu towanych  i w izbie pa rów  n i -  
czem s i ę  prawie  nie za jmują ,  jak tylko skandalami,  
d ow o d em  tego umieszczony w dziennikach naszych 
list satyryczny RoyerCol l a rd  dziekana wydziału p r a ­
wnego"  w P a r y ż u , który tenże napisał  'do j ednego  
z cz łonków prezydujących w  towarzystwie  p rzemy­
s ło w ym ,  w którym to liście j eden z wysokich u rzę­
dników', m o r n o  został dotknięty zarzutem przekup­
s twa  przez pana Koyer  Collard.  Niektórzy utrzy­
m u ją  żc to ma być pan Werwo,  r adzca sądu naj­
wyższego ,  o k tórym chodziła pog łoska ,  że z tego 
po w o d u  z rozpaczy rzuci ł  się p r zc zo kn o ,  cojednak  
j e s t  fałszem,  gdyż wypadek len je st  tylko skutkiem 
mocnć j  febry, na którą chorował  pan H aw r e .  Ko-  
missya izby dep u t ow a ny ch ,  która ma dać swoją  o-

Einią co do sądowego  rozpoczęcia sprawy  przeciw- 
o m a rg rab ie mu  la Roche Jace l in ,  zostaje pod pre-  

zydencyą pana  Cro is san ,  a sekre tarzem jest  p. La- 
t o u r n e l , obadwaj  ci depu towan i  oświadczyli  się p rz e ­
c iw  zezwolen iu  na rozpoczęcie powyższej  sprawy 
l ą d o w e j .  Po mi mo  ciekawości  która ściągnęła wiel ­
ką  część publ iczności  na dzisiejsze posiedzenie izby 
d e p u t o w a n y c h ,  j ednakże  o drugiój godzinie tak m a ­
ło  zna jdowało  się depu to wan ych  w i z b ie ,  i e  o b r a ­

dy nie mogły sio rozpocząć.  Wic iu  członków izby 
pa ró w ,  udało się do izby depu towanych.  Między 
temi  uważano także hrabiego Mollet,  który zaraz 
po swojem wejściu , rozpoczął  żywą rozm ow ę z wie­
loma de pu t ow an ym i ,  którym jak się zda wał o ,  czy­
nił j akoweś  wyjaśnienia.  Gdy rozpoczęto posiedze­
n ie ,  odczytano najprzód protokół .  Wys tępowali  na 
t rybunę pp. Richemod de Brus ,  Sa uze t ,  Garnier  
Pages i inni w przedmiotach mniejszćj wag i ,  a p. 
Odillon Barrot  odczytał swoją interpellacyą o sprze- 
dajności u rzędów.  Przy odejściu poczty pos ie dze ­
nie jeszcze t rwało.

Komissya budże tu  dziś s i ę  ze bra ła ,  mając na 
czele prezydentem p. B ig n o n , a sekre tarzem jest p. 
Calmon (syn.)

—  Londyn 21 Stycznia. —
W  ministerstwie sp raw zagranicznych odbyła 

się kilkogodzinna wielka rada gabinetowa.
Dzienniki  angielskie zbijają wszelkie zarzuty i- 

zhy pa rów  we Fra ncy i ,  przeciw polityce Aglii w  
sp rawie  Szwajcaryi .  Dziennik Tim es, który z a w ­
sze był p rzeciwnikiem lorda Pa lmers ton ,  dziś wraz 
z innemi bierze jego obronę.  Je s t  skutkiem zbytecz­
nej energii  i gwa ł townych namiętności  o które o b ­
winiają lorda f a l m e r s t o n , że każdćj na jpo tworn ie j ­
szej wieści o n i m,  publ iczność w kraju zaraz daje 
wiarę .  Sami wyzna jemy,  żc duch jego polityki nic 
odpowiada naszym żądan iom,  ale ani podobna przy­
puścić ,  żeby angielski minister  dla zaspokojenia swo-  
jćj f an taz j i ,  miał  ukuć plan zapalenia pożaru w o j ­
ny w całej E u r o p i e —taki bowiem godzionby był 
wzgardy i przeklęclwa całego świata.  J*. M o n ta -  
l em ber t  n i epodobna ażeby przypuszczał ,  że gab inet  
angielski ,  na którego czele stoją mężowie tacy j ak 
J.  Bussel  i lord L an sdo w ne ,  wysłali  do Szwajcaryi  
dyplomatę konse rwatys tę jakim jest Ł.  Hr.  Canning 
a to w  tak złym i niedorzecznym zamiarze.

Rząd angielski na ówczas nada ł  zaproponowa  
nemu  poś rednic twu  taki kształ t ,  jaki według jego 
w ido kó w  zdawał  się najstosowniejszym nie naraża ­
jąc  na n iebezpieczeństwo niepodległości Szwajcaryi  
i pokoju E ur op y ;  a szczęściem środki  t akowe  zo­
stały przyjęte przez inne mocarstwa.  Gdy len plan 
w skutek zakończonej  wojny u pa d ł ,  udał  się p. Hr .  
Canning do Bern w tym wyraźnym celu ażeby 
zwrócić  uw agę  sejmu na świętość i nietykalność 
p r a w  kantonulnycb i ważność umia rkowanych ś rod­
ków.  Niemożetny przeto pojąć jakim sposobem 
możnaby obwin iać  rząd angielski iżby był oboję tnym 
na p rawa  któregokolwiek z kanionów Szwajcaryi  
albo żeby oboję tnie patrzył  na nadużycia nad którc-  
mi ubo lewamy.  Podczas gdy Lord Palmerston u -  
su w ał  in t e rwencyą za którą już dziś nikt  nie p rze ­
mawia  sam jeden  naówczas był w Europ ie  który 
podaw ał  poś redn ic two  praktyczne.  Nie możemy zna­
leźć różnicy pomiędzy notą którą podały wspólnie,  
Austrya Fi ancya i Prussy a między terni k tóre  Lord 
Palmers ton  rozwiną ł  w depeszy wydanej  pod d. 9 
Czerwca  1832 a które zasady ile wiemy i dziś nim 
kierują — a wiado mo  że o w a  Depesza przytoczoną 
była j ako obszerne rozwinięcie  zasad politycznych 
p.p. Gu izot  i Brolgie- Z tych przeto p o w o d ó w  m a ­
my p r aw o u t r zy m yw a ć ,  że skargi p. Monta lcmber t  
przeciwko poli tyce Anglii  są niesłuszne i płonne.
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—  Rst/m  8  Stycznia .  —

Ter az ,  gdy zrzeczono się wielu przesądów,  gdy 
już  t j l c  pogłosek fałszywych u s t a ło , łatwiej  j e s t  prze j­
rzeć liczne pobudki ,  wzburzenia  umysiów jakiego 
byliśmy świadkami .  L udo w i  to było najważn iej ­
szym pow odem o ieukonten towunia ,  że między niin 
a papieżem nie było zaufania. Wszelkie dotkl iwe 
środki ,  jakich użyto pod tym jedynie względem, by ­
ły przykremi P rzeciwko powyższym środkom nie 
czyniono żadnej demonstracyi  — i ulegano im c h ę ­
tnie.  J ednakże żądano usunięcia wszelkich n iepo­
rozumień.  Lud  żądał  jako zadosyćuczynienia, żeby 
zdjąć zeń niesłusznie rzucone podejrzenie.  Los przy­
jazny zdarzył ,  że w tak ważnej chwil i  sena t  n o w e ­
go składu swoje u rzędowanie  rozpoczął .  XiążęCor-  
sini nie byłby inaczej zdołał  wejść do mocno o s a ­
dzonego pałacu kuryi.  Wiadomość jaką przyniósł 
od papieża,  która zawierała zaprzeczenie wszelkich 
rozkazów wyszłych pod Jego imieniem na chwilę 
tylko zdołało uspokoić lud,  który papieża namiętnie 
kocha.  Nazajut rz na nowo udano się do xcia Cor- 
sini ,  który zajęty był sp rawami  now o objętego u -  
r zędowania  —zwłoka nie miała miejsca.  Wysłano 
zięcia Borghese i xięcia Doria do kwi rynału jako 
konse rwa to rów.  Gdy ci powróci l i  z za twierdzeniem 
posels twa zgody, powszechna nastąpiła radość,  k tó ­
ra  J o  najwyższego doszła stopnia gdy się papież u- 
kazał publicznie.  Naoczni  świadkowie  utrzymują,  
że nic podobnego jeszcze nic widziano ani słyszano, 
tak wielki,<S było uniesienie r adośc i ,  gdy papież roz­
rzewniony ż "balkonu lud błogosłas> ił. Papież dał 
już  odpowiedź  zaspakajającą na podaną przez lud 
p rośbę o zmianę osób urzędujących w policyi.} \ s -  
sessor  Dandini podał  się do dymissyi a jego miej ­
sce zajął niejaki Per fe t t i ,  który podczas królestwa 
włoskiego był urzędnikiem policyi. Podpu łkownik  
Cavanna również opuścić musiał  swój  u r zą d ,  a na 
jego miejsce mianowano  podpułkownika Kalderar i .

JE N A  i AU ER ST A E D T.
Z historyi Konsula tu i Cesar stwa.

{ p r z e z  T h i en a) .

Je ne ra ł  Bli ioher,  w W a r e n ,  nad jeziorem Me- 
r i l z ,  objął  dow ódz tw o  o b a  ko rp usó w  pruskich.  
Schronić się do Pruss  Wschodn ich przez Odrę  s t a ­
ło się n ie p o d o b ie ń s tw o m , a lbowiem cały bieg tćj 
rzeki strzeżonym był przez wojska francuzkie.  P m *  
stSP do brzegów morza i S tra lzundu także już zaj­
mow ał a  jazda Murata .  Nie pozos tawało nic więcćj 
j ak tylko wstecz cofać się i wracać nad Elbę.  J e ­
nera ł  Blticher powziął  ten zamia r ,  spodziewając się 
że potrafi dojść do Magdeburga z jego  załogą u -  
tworzyc Josć simy korpus wojska,  i oparłszy się 
na tej wielLipj w a r o w n i , wytrzymać zaszczytnie 
napady Francuzów.  Ruszył więc ku E lb ie ,  chcąc 
•p ró bo w ać  przeprawy w okolicach Leuenbergu.

Niedługo t rwa ło  złudzenie jego.  W n e t  bowiem 
nieprzł jaoielskie pat role przekonały go że j e s t  zc 
wszystkich strop o toczonym,  że na p r aw o  Mur a t  
zajiy jo bi ztgi  morza ,  że tla l ewo marszałkowie

Bernado t t c  i Soul t  zamknęli  mu  drogę do Magde­
burga.  Nie wiedząc tedy co począć ,  szedł kilka 
dni prosto przed s i e b i e , to jest  ku niższćj Elbie,  
jakby jaki korpus francuzki powracający do F r a n -  
eyi ,  przez Meklemburg  i Hanower .  Co chwila 
tracił  siły, gdyż żołnierze jego albo uciekali w l a ­
sy,  albo dobrowoln ie  poddawal i  się Francuzom,  
nie chcąc dłużej znosić t r u d ó w  niesłychanych.  T r a ­
cił ich także dosyć w utarczkach tylnći straży,  k tó ­
re z powodu  t rudnego położenia i natury gruntu ,  
nie koniecznie obracały się w zupełną klęskę,  ale 
kończyły się zawsze opuszczeniem pola b i tw y ,  i 
st iatą mnóstwa  ludzi w zabitych lub jeńcach.

Szedł lak od 30 paźdz.ernika do 5 listopada.  
Nie wiedząc już  gdzie skierować swoje kroki ,  
chwycił  się gw a ł townego  środka,  który wszakże p o ­
t rzeba może usprawiedl iwić.  Na drodze jego l e­
żało miasto L u b ek a ,  ostatnie z miast  wolnych rze­
szy niemieckiej.  Neutralne z p r a w a ,  obcern pozo­
stać musiało wszelkim nieprzyjaźni podszeptom i 
czynom. Je ne r a ł  Bl i ichcr  postanowi ł  rzucić się w 
nie p rzemocą ,  zabrać ogromne  zasoby tamtejsze,  
tak w żywności  jak w  p ieniądzach,  a gdyby bronić 
się tam nie mógł ,  zagrabić wszystkie okręty ku­
pieckie w por cie będące ,  wsadzić na nie swoje  
wojsko i popłynąć do Pruss  Wschodn ich.

W  skute!, t ego ,  6 listop. wszedł gwał t em do 
Lu b ek i ,  pomimo proteslacyi magistratu.  Wały 
miejskie n ierozważnie na przechadzkę publ iczną 
p rzeobrażone,  straciły p ie rwias tkową i g łówną  siłę. 
Zresztą nic było w mieście żadnej załogi ,  snadno 
więc było jenerałów!  Bliichcr wejść do niego. P o ­
mieścił  żołmerzy swoich u mieszkańców,  gdzie so­
bie brali  co im pot rzebnćm było,  a prócz tego wy­
magał  od magis t r atu znacznćj kontrybucj i .  Lubeka ,  
jak w ia d o m o ,  leży na granicy duńskiej.  Korpus  
wojska duńskiego strzegł lej granicy. Jenerał  Blii- 
cher  kazał  oświadczyć duńskiemu j e n e r a ł o w i , że 
jeżeli przepuści  przez nią F r a n c u z ó w ,  to i on ją 
p og w ałc i ,  szukając schronienia w  Holsztyńskiemu. 
Gdy j e ne r a ł  duński odpowiedz ia ł ,  żc raczej zabić 
się da z całym korpusem niżeli dopuści  i ścierpi 
pogwałcenie swojego t e r ry lo ryum,  j e ne ra ł  Bliichcr 
zamknął  się w L ub ec e ,  pewny że go francuzi nie 
o toczą ,  jeżeli  neut ra lność Danii  ściśle zachowaną 
będzie. Ale kiedy kosz tował  t rochę spoKojności w 
Lubec e ,  zasłonięty resztkami fortyfikaevi i we tował  
sobie w obfitości wielkiego hand lowego grodu,  cięż­
kie t rudy i ni ewygody s romotnego o d w r o t u , ukaza­
li się Francuzi .  Dla nich nic istniała już  neu t ra l ­
ność i mieli p raw o  ścigać tam Prussaków.  Przy­
bywszy 7 ,  tego samego dnia uderzyli na szańce za ­
słaniające brainy B u r g - T h o r  i Miihlcn-Thor.  Korpus 
marszałka Bernadot tc  zdobył j e dn ą ,  korpus Soulta 
d r u g ą ,  wdzie rając się pod g radem kar taczy,  z nie­
s łychaną zuchwałością  na wały ,  które chociaż o -  
s ł ab ione ,  przedstawiały jeszcze t rudne do p rzezwy­
ciężenia zapory.  Zaciyta walka wrzeć zaczęła na 
ulicach.  Nieszczęśliwi mieszkance Lubeki  bogaty 
g ród  swój  ujrzeli zmienionym w pole mordu.  P ru ­
sacy z rąban i ,  zmożeni ,  muideli uciekać,  zos tawiw­
szy przeszło tysiąc zabitych na ul icach,  około 6 ty­
sięcy niewolnika i całą artyleryę.  Je ne ra ł  Blucher  
wyszedł  z Lubeki  i zająf pozyc ję  miedzy na wp ół  
zalanćm turrytoryuin w okolicach Lubeki  a granicą
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duńską.  —  Zatrzymał  się t a m,  nie mając ani ży­
wności  ani amunicj i .  Teraz  nie było już  rady i 
poddać się należało,  a tyle gani wszy od roku j e n e ­
rała Mack,  xięcta Hohenlohe od tygodnia,  pójść za 
ich przykładem.  Je ne r a ł  Bliicher kapi tu lował  wiec 
7 l is topada,  z całym korpusem swo im,  na takich 
samych warunkach. ,  có xiążę Hohenlohe.  Chciał 
jeszcze kilka s łow dodać do kapi tulacji .  Mur a t  
zezwol i ł  ńa t o ,  nieszczęście jego uwzględniając.  W' 
dodatku  owym wyrażono że się poddaje dla b raku 
amunicj i . .  ‘Kap i tu lac ja  ta oddała F rancuzom 14 ty­
sięcy n ie w o ln ik a^  co wraz z zabranerni  w Lubece 
czyniło ogółem 20. tysięcy

Od dnia tego nie było już  ani j ednego pruskie­
go korpusu  od Renu  do Odry.  Z siedmdziesięciu 
tysięcy P r u ss a kó w ,  którzy usiłowali  dostać się za 
O d r ę ,  wszystkich rozproszono,  zabito lub w n ie ­
wo lę  zabrano.  Kiedy to się działo w M e k le m b ur ­
g u ,  ważna forteca Kicstrzyń nad O d r ą , poddała się 
ki lku kompaniom piechoty dowodzonym przez j e ne ­
rała  Petit .  Cztery tysiące j eńców , znaczne magazy­
n y ,  druga najmocniejsza pozycya nad niższą Oarą,  
L ły zyskiem z tej nowćj  kapi tulacj i .  Tak więc 
F rancuz i  zajmowal i  nad Od rą  w aro w nie  Szczecin i 
Kies trzyń.  Marszałek Lannes usadowi ł  się w Szcze­
c i n ie ,  marszałek Davoul w  Kiestrzśnie.

Laury z pod Jeny do szczytu doprowadzi ły  N a p o ­
leona ufność w siebie i jego  żądzę- Wszystko u w a ­
żał  dla siebie m o ż e b n e in , ■ pożądał  wszystkiego, po

tak zupc łnćm i tak szybkiem zburzeniu potęgi w o j ­
skowej  najwyżej cenionćj  w Europ ie .  Nieprzyjacie­
l e ,  dla ukrócenia dawniejszych jego t ryumfów,  cią­
gle mu powtarzal i  że armio pruska jedynie groźną 
jes t  dla niego,  że ją  tylko t rudno  mu będzie zwy­
ciężyć: chwycił  ich więc za s łowa ,  a zwyciężywszy 
j ą ,  co więcćj ,  zniszczywszy do szczętu w  ciągu 
miesiąca,  nie widział  już żadnćj granicy swojćj  w ła ­
dzy i po tędze ,  i woli swój n ’e kładł  już żadnćj ra­
my. Euro pa  wydawała  mu się polem beż pana,  na 
którćm budować  i s tawiać  może co zechce,  co u- 
ważać hędzie wielkićtn m ą d re m ,  użytecznćm lub 
świetnóin.  Aust rya,  rozbrojona jedynym zamachem 
pod l i l m e m , drżała wycieńczona,  upadła na duchu  
niezdolna jąć się oręża.  Sprzymierzeńcy jćj,  c h o ­
ciaż mężni , odparci  zostali natarczywie z pud Mu- 
nich aż za Ołomuniec  —a lubo się zatrzymali chw i ­
lę pod Hol l ah runn  i Auslcrl i tz,  to tylko ponieśli no­
we klęski. ' (d c. n.)

r n Z Y J K C l I A L l  1 )0  K H A K O W A

0<7 dnia 30 dn dnia 31 Stycznia.
Zielonka K a r o l ,  I iasprzykiewicz J a n ,  Piersche 

Henryk,  Zubrzycki Jul ian ot) ,' J aworski  Andrzćj ,  z 
G a l i c j i ; —  Przemyski  Antoni ob. ,  Ku hee k '  K o n s t a n­
ty, Grocbulski  Józef,  z Polski.

W yjechali z  Krakowa.
Zielonka K a r o l ,  do Galicy ; —  Wodzicki  W ł a ­

dysław hr. ,  do Polski.

Doniesienie L rzedowe.

Areybraclwo M iłosierdzia  i  Banku ‘'ohozneęo.
W  wykonaniu dobroczyiuivoh zamiarów JWn ej  

Zofii 7. Hr. Braniekich Hrabiny Potockiej wdowy po 
zgasłym nieodżałowanej pamięci Art lmize Hr. Poto­
ckim pozostałej i JYV Adama Hr. Potockiego J e ' S y ­
na , którzy idąc w pomor ubogiej .klasie iii e.s/kań- 
ców Miasta Krakowa,  prócz zasiłków pieniężnych 
corocznie ofiarowany; h ,L aktem duia 2 Listopada 1840 
r. summ ę 20 00(1 zlotach polskich na Dobrach ziem­
skich Hrabstwo Tenezy oskie zwanych hipotecznie za 
bezpifczyli  i pod / ą rząd  Ar,ybra« twa Miłosierdzia i 
Banku pobożnego oddali , z przeznaczeniem części 
procentu na ułatwienie ubogiej czeladzi rzemieślni­
czej  i u  urodzonej dc zostaw ania ni i js lrami ; Arcybrac- 
two posiadając obecnie uskładany z tego źródła fun­
dusz 1200 złotych polskich .dla dwóch czeladników

mających zostać majstrami przeznaczony,  wzywa in- 
leressowanyc l i , aby z podaniami swemi o ot rzyma­
nie tego zasiłku zgłosili się do YV,IKs. Macieja W ó j ­
cikowskiego kapeUna kaplizy zamkowej Imienin Po­
tockich,  mięszkającego przy ulicv Szewskiej  pod L. 
330 i złożyli na jego r y e  dowody,  że są urodzeni 
w Krakowie z mieszkańców tutejszokrajowych,  źe 
są czeladnikami,  że odbyli węd ró w kę ,  źe do zosta­
nia majstrami nie mają żadnych przeszkód i że się 
moralnie sprawowali .

Termin do podań oznaczony jest  do duia 2 0 u u -  
trgo 1848 roku.

Kraków dnia 7 Stycznia 1848 r.
Starszy Arcybractwa 

Barlynowski.
(2r.) Slrzelbicki Sc kr.

Doniesienie prywatne.

Podpisany n .  zasadzie Reskryptu J W g c  €• k .  
Kommissa rza  Nadwornego z dnie 31 Grudnia 1847 
r. Nro 3030. tzynności  Inżyniera , Budowniczego i 
Majstra murar skiego  z dniem dzisiejszym rozpoczy­
n a j ą c , — o tein prześwietną Publiczność m* zaszczyt

zawiadomić z nadmienieniem,  .ż mieszka przy Ulicy 
Sgo Jana pod L. 482.

K ra k ów  duia ł Lutego 1848 r.

( Ir  ) F . M etre l , Budowniczy.

Jutro  » powodu uroczystego iuńęta G azeta  Krakowska nie w yjdzie .


